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Zawiadomienie.
Administracja przypomina, że czas odnowić premtme- 

ratę na miesiąc m a r z e c .
Równocześnie uprasza S ł  prenumeratorów zalegają- 

oyclt w opłacie, c łąśkawe uregulowanie należności.
Wszystkim prenumeratorem* którzy nie odnowią pre- 

mimeraty. wysyłanie pisma, będzie bezwarunkowo wstrzy
mane. .

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto- | 
wfej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80259 na rachunek W y - : 
dawnictwa „S łow o” ,

Administrator gazety „SŁO W O ”
(— )  S t Grabowski.
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Czwartek

TEATR
„Manewry jesiennie®.

operetka.

%SEW?f
Piąteii 

„Trąbauur" opera.
dSihufanki^ Jedvny występ artysty 

Opery warszawskiej 
p. 5ianisłavva Kowalskiego

Czwartek
TEATR Przedstawienie zakupione

M. Sffltelis.
przez. Kursa Maiurdne.

Ip. SWtaBMł) Piątek 
„Zemsta'1 i 
komedja.

jscenka artystyczno literacka) 
u i Wichiewići.3 33, 

sala klubu handlowo przemysłowego 
Od wtorku 27 lutego 1923 r.

Nowy program.
Początek o g. 9-ej wieczór.'Ł

Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 pop. 
w cukierni p. Sztralła, aj Mickiewicza 

róg Tatarskiej,

Zakład położniczy 
J D-ra med. Bujalskiego

Wielka Pohulanka Nr, 33.

lopejsli umWftót

Od chwili .wkroezpaa. Litwi
nów na. ięrytorjnm Kłajpedy „Sło
wo* ogłosiło szereg ąrtyhnłćw, 
napisanych przez różnych ludzi, 
ale o jednakowej tendencji wpły 
nięcia na politykę polską. aby z 
pasywnej stała się aktywną w 
sprawie litewskiej. Losy tej coli 
tyki rozstrzygały się -wtedy, a nie 
teraz, (jak się to może zdaje nie
którym pismom® warszawskim i 
„kumoszkom* wileńskim, gdy zo
baczyły radnych) wszystko to, co 
się teraz dzieje, jest tylko kon 
sekwencją zupełnie wadliwej w 
swych' założeniach polityki poi 
skiej wobec państwa kowień
skiego.

Pięknie i rozumnie powiada 
poeta niemiecki: Es ist der Flach 
der bósen Tat, dass er das Bose 
stels gebłrt — złego czynu prze
kleństwem j&st to, iż zło nadal 
rodzi. — Wielkie słowa Góthego 
z Fausta nigdy lepiej może zasto
sowanej nie były, jak w chwili 
obecnej do naszej polityki kowień
skiej, Pokojowość w stosunku do 
Kowna jest tajcim złem, co tylko 
zło pociągnąć za soDą może.

Nie chcemy tu powtarzać ar
gumentów całej se.rji artykułów 
rSłowa® o sprawie kowieńskiej. 
Posiadały one bezwzględną siłę 
przekonywującą. Toteż z niecier
pliwością czekaliśmy na argu
menty strony przeciwne]. Niestety, 
wtorkowe przemówienie p. Aske 
nazego aa komisji spraw zagra
nicznych nie odparło żadiugc z 
naszych zarzutów, żadnego z na
szych argumentów. Przeciwnie, 
zgęszcza tylko ciemne kolory, 
których przecie nie szczędziliśmy 
w u a,szych wystąpieniach. Pan 
Askenazy doprawdy broni raczej 
autorytetu i prestiżu Ligi Naro
dów, przed polskim Rządem i Sej
mem, niż interesów państwa i na
rodu polskiego wobec Ligi Na- 
redów.

^Mniąjsza o to, iż p. Astenazy 
w interpretacji uchwały Ligi Na- 
roaów o granicach prowlzórycz ■ 
nej linji demarkacyj nej sta
nął - po stronie litewskiej (o 
szkodzie, którą w ten sposób
nam wyrządził, najlepiej się mo
żna przekonać po przeczytaniu 
rzeczowego artykułu ?p. Kodzia 
we wczorajszym Dzienniku Wileń
skim), mniejsza oczywiście o to, ii 
zamiast Oiniany mówi Oszmia- 
ny, bo gdzieżby tak wielki dy
plomata mógł się zastanawiać
nad tern, jak się nazywają te
głupie litewskie wioski, w któ
rych .sentymentalni, niczem z po
wieści Rodziewiczówny szlachcice 
zaściankowi giną w walkach z 
Litwinami kowieńskimi, — ale 
wainem jest to, iż p. Asken«zy 
całą siłą swej energjf, całą rozpo- 
rsądzalnośoią swych wpływów po
piera ów ultra pokojowy, zgubny,, 
fulssywy ton, który teraz jest
leit - motfrem polityki polskiej.

Pan minister Skrzyński mówi, 
iż Polska bezwzględnie jest w o-

stycznia i maju roku ubiegłego 
j uwydatniając zaciętą waikę Lit- 
\ w i nów, występujących przeciw^* 

zniesieniu Pasa Neutralnego. Prbf. 
Asken&zy scharakteryzował spra
wę uznania Litwy dc juro, wskd- 
zai na przebieg sprawy ochrony 
mniejszości polskiej na Kowień-

bązie pokoju. Powtarzał to już 
tyle rasy, starając się tern uspo
koić Ligę Narodów i p. Askena- 
zego, że w końcr. doprowadził do
tag-o, iż Europa posiada tera* już ■ szcsyioi© w Lidze Narodów, przed-

' stawił kroki Rządu 'tyilro iwuch natyle pokojowych 
ministrów. Pierwszy to minister 

i spraw zagranicznych Jego Wyeo- 
| kości A!berta I-go, księcia nieza- 
1 leżuegc Monako drugim p. Skrzyń- 
j ski, minister Polskiej Republiki. 
■ Pierwszy jest pokojowy, bo ina- 
I czej nie może, drugi-bo w każ- 
: dym razie „pozostanie w obozie 
! pokoju®.

Terąz jeszcze słów kilka o zna- 
| częb.su ściśle lokainem: 
j W okręgu Szyc wint- istnieje 
i ruch zbrojny, protestujący prze- 
| eiwko okupacji kowieńskiej. Ruch 
; id liapewno—nie do-
i znaje żadnego poparcia anizac-hę- 
I ty ze strony jt-kiegokolwiskijądi 

"jrzę-lu pań^wa polskiego. -Jeśtto 
ruch żywiołowy, rozpaczliwy. Ale 
tego mało* Przedstawiciele pań
stwa polskiego, względnie społe
czeństwu wileńskiego powinni za
wezwać patrjetyczną ludność tam
tego okręgu do złożenia broni. 
Skoro niema żadnych widoków, 
aby państwo polskie mogło rozpa
czy ludności miejscowej przyjść 
a pomocą* przelewanie krwi jest 
zupełnie bezcelowe, a jako sku
tek może- inieć tyiko wywołanie 
zemsty Litwinów kowieńskich, 
od której, jak: te wiemy z do
świadczenia, nie obroni patrio
tycznej ludności p. Askenazy.

Cul.** *
WARSZAWA (Pat.) Sejmowa 

Komisja do Spraw Zagranicznych 
pod przewodnictwem posła Dąb- 
skiego wysłuchała referatu prof. 
Askenazego, który przedstawi! hi
storyczny przebieg zatargu pol
sko litewskiego. Mówca dał genezę 
pcwstania Pasą Granicznego, przed
stawiając sprawę likwidacji tego 
paaa na sesjach Ligi Narodów w

zmierzające do po 
stan oblężenia

ta wiania Polski 
wreszcie żako.

rauoikowal szczegóły przeprowa, 
fcenia najęcia przyznanej Polsca 
części Pasa Neutralnego 1 wy 
nikłego stąd zatargu. Pan Mini
ster Skrnyński zakomunikował 
Komisji it-Sć noty mocarstw sprzy
mierzonych w sprawie Kłajpedy, 
zwracając szczególną uwagę ni 
art. 3 ci, dotyczący równoupraw
nienia państw zainteresowanych* 
oraz na art. S ty zapowiadający 
statut i konwencje, od przyjęcia 

I których przez Litwę zalsżce bę.
■ dzie uznanie suwerenności Litwy 
| nad Kłajpedą, i o okolicznościach 
! towarzyszących wyjazdowi Delf.
| gata Polski z Kłajpedy. Pan Mi- 
i uister zaznaczył, żewkwestji spo
1 ru polsko-litewskiego stanowiska 

mocarstw sprzymierzonych nio 
jest zbyi jasne, chućby ze wzglę- 

; du na dotychczasową" taktykę w 
| stosunku do Litwy. Rząd polski—
■ mówił pan Minister—stoi na sta. 

nowisku dopominania się o ury 
skanie praw równych Litwie w 
zakresie korzystania z portu w

' Kłajpedzie i żeglugi na Niemnie,
| Po przemówienia p. Ministra 
. Skrzyńskiego i prof. Askenazego 
wywiązała się dyskusji, w której

■ zabierali, głos: poseł Kozicki, Berg
\ mann, Rudziński, Seyda, Kam- 
S sewicz, Perl. Minister Skrzyński i 

pref. Askenuzy udzielali wyjść-.
* nień n& zapytmią poszczególnych 
l posłów, podkreślając pokojowe ten- 
1 dencj# Rządu poiskiego p.zy c. 
i trzygnięciu sprawy Kłajpedy! 

sprawy Pasa Neutralnego,

Wo w czorajszym  artykule : jtępnyw  
,Kwestja B iałoruska' opuszczony rostar 
nadpis a  góry: „W .jlaa trybuna®. Z ea- 
łym  naciskiem podkreśiamy tę okolicz
ność, gdyż artykuł p. W ładysława Stud- 
ni. kiego1 zawierał całe. ustępy wręcz 
przeciwne zasadniczej ide„'logji redakcji 
„S łow a’ .

*"y

B« Pas Neutralny.
SzyrPrzyjazd delegacji z gmieiy 

winckiej
'27 b. m. przybyła do Wilna 

delegacją włościan z gminy Szyr- 
wir.claej w liczbie przeszło 50 
osćii z wójtem gminy Szyrwinć- 
klei p. Dycęm ua czele. Delegacja 
o godzinie 11 z rana przyjęta dy- 
ła przez p. Delegata Rządu, który 
obiecał ze swoj strony poparcie 
całej ludności.
Z pobytu następcy starosty powia 
towego. p. Łukaszewicza w b, pa

sie neutralnym.
Po kiłkunastedniowym pobycie 

na terenie b. pasa neutralnego, 
w dniu 21 b. m. powrócił do Wil 
na zast starosry pow, p. Łuka 
szew:oz, który w wywiadzie udzie 
lonym współpracownikowi Wileń
skiej Ajencji Prasowej v  nes:ę- 
pujący sposób zobrazował prze 
bieg cbecucgc życia mieszkańców 
pogranicza Po przezwyc ężonych 
truduoś&isrh zajęcia terouu przy
znanego Polsce, a oddzielonego 
lic ją S ’ury, przystąpiono dn szyb

wyznaczając stałe posterunki po
licyjne, mianując sołtysów' i prze 
prowadzając łączność znajUiższe-, 
mi urzędami samorządowe mii Po- ‘ 
mimo nawała prac stosunkowo w 
bardzo szybkim czasie, dzięki po
mocy samej luuni ści, zivm:dszku- 
jącej na tym terenie, udała się 
ustanowić ład i przeprowadzić or
ganizację gm n i urzędów. Nie
mal wszędzie praedotawicie!® władz 
polskich spotykani byli przez lud
ność birdzo przychylnie, a nawet 
dochodziło do gremj dnych dzięk
czynnych owacji na cześć Rządu 
polskiego i jego praedt.tawicie% 
Od dnia przybycia p, Łukaszewi
cza do terenu Dusa neutri-hiego 
przybywały codziennie delegację 
z terenów przyznanych Luwie’ t 
prośbą o ratunek i ochronę nrzed 
uciskiem Litwinów. Z całego sze
regu gmin, już nie tylko połoio 
rych na terenie b. pasa neut.al 
nego przyznanego Litwie Kawitfi 
skiej, ale nawet z miejscowości 
położonych w obrębie L twy Kó- 

. .  _ . . m wieńskiej co godzina prawie przy
kiej organizacji władz lokalnych, I bywają wysłannicy i delegacje od.
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przeważnej ^ękśzośdi Polaków, 
zamieszkujących wszystkie niemal 
wsie położone wzdłuż granicy 
tymczasowej od jeziora Zsiłgi aż 
do rzeki Wilji. W ciągu ostat
nich dni na ręce p. Łukaszewicza 
złożono grcmjaine petycje z wsi 
Ktegiehszek, Hauuszyszek, poło
żonych . o 14 kilometrów w 
głąb terenu litewskiego, Su- 
mieliszek i z miejscowości Wyso 
kiego Dworu (na linji Wugird) 
położonej w obległości 20 kim. od 
hnji Saury. Jak niesprawiedliwym 
podziałem pasa neutralnego było 
wytknięcie linji Saury, dowodzi 
fakt, że wojska litewskie na ca 
łym 60 kilometrowym odcinku 
imolniki - Kazimierów wycofały 

swoje wojska wgłąb terenu litew
skiego od 3 do 5 kim. i tam się 
okopały, obawiając się powstania 
wśjód ludności polskiej na tych. 
terenach. Dzisiaj już niema wąt
pliwości, że cała gmina Rudziska 
zamieszkałą jest przez przeważa
jącą większość polską, oczekującą 
a dma na dzień ratunku od Rządu 
solskiego. (w. a. p )
WyjczjJ Zast. Star.. Pow. p: Łuka 
zz&wicżó u a terew b,. aaoa netral-

■ """ TlePc.--' .

ponownie wyjeźdź?
■ enu b. pt'sa neutralnego dla dal
szej organizacji samorządowej.

(w. a, p.)
A^kra czernią regularnych wojsk li
tewskich na torytorjum polskie.

Dnia -2ó o. m. o godzinie 10 
wieczorem oddział regularnych 
wojsk litewskich w sile 50 ludzi 
pieszych i 9 konnych w pełnym 
uzbrojeniu wkroczył w północnej

części powiatu Święciańskl igo pod 
Ignanhem na terytorjum polskie 
i skierował się w kierunku Dukszt; 
jak się zdaje, oddział wdarł się na 
nasze to rytorjum w celach rabun
kowych. Straż graniczna Spo
strzegłszy zbliżający się oddział 

• przepuściła go zupełnie ceiowo, 
1 poczem niezwłocznie szczelnie za- 
i mknięto granicę, wzmocniono straż 

i zawiadomiono o wypadku wła
dza wojskowe. Wojsko zarządziło 
niezwłocznie pościg, zaskoczyło 
znienacka oddział, rozbiło gó 1 7 
wzięło do niewoli. Reszta rozpro
szyła się i wyłapywana jest obec
nie po lasach okolicznych.

(w. a . : . )

Na odcinku Oikienickim
W ciągu dnia 27 b. m. na od

cinku Oikienickim panował' zu - 
| pełny Spokój. Oddziały policji pań 
j stwowej wycofane zostały z paerw- 
; szej linji, a bezpośrednią straż nad 
j nową Unją wzięła na siebie straż 
\ graniczna" W ciąga dnia ubiegłe

go 25 b. m. miały miejsce drobne 
j utarczki z policją baz strat z na- 
; sspj strony. ■ (w. 3. p,)

Starci® z patraispi litewskim .
■27 lutego o godzinie 6 ufa. 

30 rano patrol litewski w sije 50 
I lodzi z dwoma karabinami maszy- 
} nowemi usiłował przejść w stronę 

uoluniac, spotka wszy jednak po 
; drodze patrol placówki ekrą- 
] żył ją a zamiarem wziącia do nie ■ 
i woli. Na skutek danych przez mi- 
j licjantów naszej placówki strzałów 
! zaalarmowany zostały oddział mi

licji z pobliskich wiosek,, które 
uderzy wszy s dwuch stron na 
Lit widów wyparli ich po półgo
dzinnej walce. Po stropie Litwinów 
padł jeden zabity. (w. a. p.)

Niewiele robimy w dni po
wszednie, poczem odpoczywamy 
w święta, "których częstość za
dziwia cudzoziemców. Wprawdzie 
poza uroczystościami kościelaemi 
i k ilkukrotnej w ciąga roku 
wćkacjami, szersze koła są pozba
wione świąt stanowiących przy
wilej wybranych—strajków .robot
niczych; natomiast cały naród, 
zwłaszcza sfery związape a ży
ciem urzędowem obserwują licz
ne święta narodowe.

się z mi&rodajńemi czynnikami 
społestnemi i z wydziałem histo 
ryczuym Akademii Nauk, mogło
by ustanowić ruchome śwęto o-

gólno nasodowe, r któreby wów
czas dopiero megło -chodzić w 
prawdziwie „podniosłym nastcojii*!.

K  W Z.

Sprawa uznania wschodnich 
granic Polski.

Kłajpeda.
flsreralny komisarz Litwy.

RYGA. (Pet.), Pisma Ryekife 
donoszą,, że rząd litewski zamia- 

‘ nował generalnym komisarzem w 
Kłajpedzie dowódcę powstańców 
Budrysa - Dołowlńskiego, który w 
dalszym ciągu pozostaje na sta- 

■ nowisku dowódcy sił zbrojnych.
Rozruchy.

KŁAJPEDA. (Pat.). Wczoraj 
popołudniu odbyły się tu wielkie 
demonstracje uliczne zainicjowane 
przez bezrobotnych, do których 
przyłączyli się następnie robotni
cy rozmaitych iorzedsiębicp-stw. 
Demonstracje .skierowane były 
przeciwko nowemu Dyrektoria
towi krajowemu. z powodu ska
sowania tanich składnic chlebo
wych. Demonstranci Udali się 
przed gmach Dyrsktorjatu, » na
stępnie przed elektrownię i do 
stoczni, gdzie do demonstrantów

Erzyłączyli się pracujący tam ro- 
otdicy. Demonstranci wysłali do 

Dyrektor; a tu delegację, w celu 
, tnzsdstawienia tądań.. Wówczas 

p L-zed.. g mach Dyrektorj atu przy ■ 
M  oduział piechoty litewskiej, 
'kfóry d*ą odstraszenia •demon- 

• \ trańtófc dtł aa]^ę karabinową w
*" T ' ■- ‘ ’ ' .
■ ■ tjiaggiggtoMmmmmmmBmmmmmmmmm

powietrze. Aresztowano znaczną 
ilość oiiób. Ti om, rozproszony z 
przed Dyrektoriatu, zebrał się na
stępnie na. nowym Rynku, gdzie 
zaczął śpiewać niemieckie pieśni 
patriotyczne. Władze wysłały na
stępnie przeciwko demonstrantem 
oddział huzarów, którzy rozpędzili 
tłum. W mieście panuje ogólne 
wzbn: ^snie. Robotnicy " wzywają 
db przyłączenie Kłajpedy do Nie
miec.

Próbą cierpliwości iitemlecklsj.
KŁAJPEDA. (Pat.). Dyrek

tor] at krajowy po objęciu swoich 
funkcji rozpoczął" wydalanie nie
mieckich urzędników.- Wydalani 
są głównie fnnkcjonarjusze policji. 
Równocześnie wydalono szereg 
kupców: niemieckich pod pozorem 
niaformakubsći paszportowych.

i  1 H A T R  y O L S K )  ( S A !  \  L U T N I A ) i

Występy K. jun -.fmy-Stępowsbiego. 
Dziś i cedzieftaiJ*  - ■

Ósma żona Sinobrodego.!
* 1 konwbja w 4 aktach A, Sawoirta. 

Początek o gorls. Swiecz.

W ten sposób wielkie czyny 
naszych przodków przyczyniają 
się do dalszego zubożenia potom
ków. Jednak wbrew racji dobro
bytu narodowego i rozumowi spo
łecznemu ilość ich wciąż się 
swiększa. Czy jednak ich skaso
wanie byłoby "nąjlepszem wyj
ściem? Nie myślę. Są one dosko
nałym środkiem popularyzacji 
historji, nawiązaniem łączności z 
przeszłością w obliczu całego na
rodu, podkreśleniem w jego o 
czach znaczenia danego wypadku 
dziejowego. Cel ten jednak ’ osią
gamy przy odpowiednio staran
nej organizacji uroczystości, tak 
żeby znaczenie jej było jasne, a 
pamięć jej mogła się wyryć w 
umysłach jaknajszer&zyoh. warstw. 
Bez tego święta te przestają przy
nosić korzyść, zresztą zawsze, przy 
corocznem powtarzaniu si“ , po 
wszednieją. I to jest największym 
przeciw nim zarzutom,. Jak hyncin 
narodowy nia powinien być śpie
wany codzień, gdyż traci swą 
elektryzującą siłę. tak też - trzeba 
unikać - spowszednienia uroczys
tości narodowych.

Jedynem wyjściem jest, ano- 
jem zianiem, traktowanie ich ja
ko jubileuszów, w dość jednak 
częstych odstępach czasu, by każ- 
de pokolenie w każdej epoce swe
go życia'mogło je przeżyć i prze
myśleć. Jako takie odstępy nada
wałyby się okrągłe dziesięciolecia 
ubiegające od danyon wypadków. 
Tak w tym roku mieliśmy óO tą 
równicę powstania styczniowego. 
Następną rocznicę trzebaby sprr - 
wić dopiero 1933 r. Mogłaby wów
czas być obchodzona ż należy 
tem skupieniem, a nie jako zwy> 
kły dzień wolny od urzędowania.

Min. Spraw Wojskowych mo
głoby ustalić serję znamiennych 
wypadków z historji wojennej 
?  iLkt, których rocznice należało 
by świętować po kolei w pewnym 
okrćsie, tworząc w ten sposób 
owo doroczne święto żołnierza, ru
chome jak Wielkanoc np. Zmniej- 
szyłoby to ilość świąt narodo
wych obserwowanych w wojsko
wości, a zarazem, dałoby możność 
każdemu żołnierzowi w , ciąga 
służby przynajmniej nad dwoma 
róż cera i wielki emi zdarzeniami z 
hisjtorji ojczystej zaatunowić cię z 
namaszczeni#m, instruktora • zse 
zmusiłoby do 'szerszego się z nią 
zaznajomienia. ,

W podobny sposób Min. Spraw 
Wewnętrznych, po porozumieniu

WARSZAWA, (a. w.). Donoszą 
z Paryża, że w ciągu dnia i. Ul. 
mają nadejść odpowiedzi od rzą 
dów państw sprzymierzonych, .któ
rym członkowie Rady Ambasa 
dorów przeałwll notę Rządu pol
skiego w oprawie uznani* wschod

nich granic Polski. Rada Amba
sadorów ma się zebrać w czwar
tek na posiedzenie, na któreiu po
weźmie ostateczne postanowieni® 
w sprawie uznania wschodnich 

I granic Rzeczypospolitej Polskiej. 
1

Sejm i Rząd.
Personalna wymiana osób

W A R 8? i w A  (a. w,) D<r laski
marszałkowskiej wpłyną! we wto
rek w formie wniosku nagiego 
projekt ustawy rządowej w przed 
miocie personalnej wymiary osób 
pomiędzy Polską a Rosją i Ukrai
ną sowiecką.. Tytat pierwszy n- 
stawy głosi, że Rada Ministrów 
władną jest ustalać na zasadach 
wypuszczonych ▼ ustawie listę 
obejmującą najwyżej 340 osób 
przebywających w Polsce, które 
będą wydana Rosji i Ukrainie w 
celu wymiany. Rada Ministrów 
pozatem ustali ilość osób mających 
powrócić ż Rosji, cónajmniej dwu
krotnie wyższą od listy osób, któ 
re ma wydać Polska. Wymiana 
ma nastąpić tylko za zgodą osób 
wymienianych,

Pomno tnłudzieźy'&kademicklej.
WARSZAWA, (a. w.) Posłowi 

P3L Pi3st zgłosili we wtorek nag 
ły wniosek w sprawie pomocy 
młodzieży akademickiej w stud- 
jach. Wniosek wzy.wa Rząd do 
jaknąjszybszego zatwierdzehią sta
tutu naczelnej Rady dla pomocy 
akademikom, który został siożony 
w reku ubiegłym w Min. Spraw 
Wewnętrznych. W dalszym ciągu

waiosek wzywa, Raąd do nvegok>/ 
wania dysponowania funduszaKi 
pochodzącymi z czesnego, tak aby 
fundusze te były przeznaczona na 
budowę domu akademickiego. P« 
trzecie, wniosek wżywa Rząd ćs 
przedst&wierJarozdziąiu konipetea.- 
cji pomiędzy Min. Oświaty a Mu. 
Pracy i Opieki 3 wiecznej w Spsa- 
włe opieki nad młodzieżą akade
micką. Po czwarte, wniósóS wzy
wa Rząd. do przedłożenia Sejmowi 
wniosku w sprawie wyasygndwa- 
E|ia iunduszu n& pokrycie potrzeb 
mieszkaniowych i _ 'wyżywienie 
młodzieży akademickiej, po piąte:
wsywa Rząd, a b y  porozumieniu 
z władzami kół akademickich o- 
możiiwił odbywauie stutljów mł*- 
dzieży, dającej gwarancję, że sk- 
żyć itędzia nauce i mczyźaie.

Interpelacja Z. L. S-
WARSZAWA (a,, w.) -B®aitóa. 

Warszawska" podaje: Zwiątek Lu 
dowo Narodowy zgłasza dziś do 
laski marszałkowskiej interpelację 
tyczącą się wiadomości podane 

J przez „Posencr Tageblait“ j w któ 
rej dziennik ten podaje, że posel
stwo niemieckie w ar szawie ze -
brało 1861 milionów marek dla 
mieszkańców Zagłębia Ruhry.

T E L E G l l M y .

iMortfęroncja kolejowa.
WARSZAWA, (A. w.) Między 

i a 15 kwietnia r. b. odbędzie się 
konterencja Polsko Łotewska w 
sprawie komunikacji kolejowej 
między Polską a jŁbtwą.
Interpelacja w sprawi* Kłajpedy i 

Pa*n Nr.utralneyo.
LONDYN. (Pat.). Deputowany 

liberalny w Izbie Gmin Sinclair 
interpelował w sprawie konflikiif 
polsko-litewskiego, zapytując Rząd 
czy pod ją) zarządzenia celem do
wo wadzenia do -Interwencji Ligi 
Narodów w tej sprawie. Imieniem 
Rządu odpowiedział Macneili, że 
Liga Narodów powinna sp,ma po
wziąć decyzję. Na zapytanie Sin
claira, czy inicjaty wk mocarstw 
jest konieczną dla wywołania 
s,kcji Ligi, Mncneih odpowiedział,

że wobec odrzucenia przez Lit^ę 
decyzji Rady Ligi Narodów, Rząd 
angielski uważa Interwencję an
gielską w tej sprawie za zbędną.
?. Filipowicz przćWfcdnięzącois itr 

lefiaeji.
WARSZAWA, aa,II. (a. w.). 

Frzewodnicząćym delegacji pol
skiej na konferencji ekonomicz
nej państw Bałtyckich w Hełsińg- 
forsie został mianowany pos*ł 
polski w Helsingforsie p. Tytag 
Filipowi-®.

Ratyfikacja konwencji.
PARYŻ I M ) ,  jm  ratyfiko

wała konwencję bilateralną p il
sko francuską, dotyczącą mienia 
i praw osób prywatnych. Następ, 
nie przytitąpiono do dyskusji nad
projektem ustawy ratyfikującej 
konwencję naftową poiskójfrahr

U  Pd Etiitlil
W świetle dokumentów.

Sai-rża pod Rokitną stała się 
tematem pewno już kilkuset a- 
 ̂werów poetyckich, dramatycznych 

i powieściowych, opracowania jej 
ściśle wojskowego jeszcze niema. 
Powód leży w temt że brak jest 
Aflr.terjałó w, strony przeciwnej, fcj. 
dokumentów sztabowych rosyj
skich, z douisro zestawienia ra
portów , ipeldunków i rozkazów 
»b ustronnych pozwala na Wygląd 
i ocenę każdegc epizodu taktycz
nego. Nie czekając jednak na u- 
zupełnienie tego braku, warto z 
okazji uroczystego pogrzebu po
ległych pod Rokitną podtó "do 
szerszej wiadomości kilka doku- 
meiitówźredłow.ycL,przechowanych 
w centralnem archiwum W- ?■ w 
Warszawie. Już samo ich wyszuka
nie mogio nasunąć dziwne rê  
fiekefe.

Archiwum wojskowe mieści się 
.koło Cytadeli na duwnym forcie 

Włodzimierza. Pian fortu tłomaczy 
jogo przeznaczenie: luneta ze 
strzelnicami zwrócona jest wprost 
si& centrum stolicy; nie przeć

wrogiem zewnętrznym; rde przed 
duchem—rew olucj onistą Warszawy 
miał fort zad? .iie bronić władzy 
carskiej. Dziś O" służy polskiej 
nauce. Wewnątrz w sklepionych, 
a przez to z gotycka wyglądają- 
nyc-h salajh złożone są akte woj - 
skowo, od regestrów Jagieloń- 
skich począwszy, a skończywszy 
n«i raportach z roku 1922-go. 
Najbogatszym jest naturalnie dział 
wojny światowej i polskich v;ojen 
zjednoczenia. 0 'ook archiwów leg- 
jonowych spoczywają akta korpu
su Dowbora, armji Hallóra i for 
mac]i peowiaokich. Na różnych 
Lontach, często przeciwtegłycU 
spisywano te „karty służbowe", 
„rozkazy operacyjne** i „raporty 
bojowe1*, Aie teraz, znalazły się 
one koła siebie na tych samych 
półkach „centralnego archiwum 
wojsk polskich1*.

Dzięki koleżeńskiej uprzejmości 
komendanta pphłk. Bronisława 
Pawłowskiego, znanego historyka 
wojskowości polskiej, odnajdujemy 
w ciągu kilku minut akta 2 bry
gady Legjonów. Ppułk. Pawłów 
ski- zua je z wyglądu dobrze, 
przecie niejedną ich stronę za

pisał sam, pełniąc obowiązki ofi
cera sztabu a brygady na froncie.

Przerzucatnypoiółkłe kartki tek. 
Wymarsz z Krakowa, nieledwiev 
ty«e miejsc postoju ile dni w roku, 
Stauy liczebne, ordre de bataille, 
meldunki sytuacyjne, caasem roz- 

j kaz pochwalny przełożonego do
wództwa, kwity przesłs-nych ed- 
?macŁ©ń, a wreszcie listy strat. 
Powtarzają się one codzień: „jeden. 
VibUy‘, dwóch rannych — ten 
dai -ń minął w spokoju—„pięćdnile 
cięciu trzech Ziibltyoh, dwustu 
czterech rannych*' to data walk 
zażartych, to bitwy Mołotkcwa, 
Rafajłowej, Starych Maniowiec i 
Zadobrówki.

Ztidcb^ówka, to dzień 1;  czerw 
cs 19i5 r., to przełamanie drugiej 
już rosyjskiej linii operu w czasie 
ofeuzywy bukowińskie], to data 
haswana przes D cę XI korpusu 
janeroła Kordę w rozkazie „dniem 
Polaków!'*—{Ein Polcntag). Pie
chota legjonowa sk twa wiła się na 
silnie umocnionych pozycjach, ale 
je zdooył,:, Następna z kolei teka 
zaczyna się rozkazem wysłania 
jazdy na zwiady, dale; odnajduje - 
my nleldunek z podpisem por.

Włodka z 2 szwadronu ułanów 
iegjonowych. „Patrole odkryły u- 
moenłone pozycje rosyjskie nad 
wsią Rokitna—jadę dalej sprawdzić 
len rozciągłość**.

Dwie teczki dziehne z 12 i i  8 
czerwca dziennika operacyjnego 
wypełniają akty bitwy o Rojki tnę 
t o sąsiednie pozycje Rem ko wey 
na prawo, oraz o San ko wyj i Kil
imkowy na lewo od 2 brygady. 
Cały XI korpus jenerała Kordy 
utknął na starannie wyszukanej, 
pracą wielu uprzednich tygodni 
umocnionej linji ciDronnej rosyj * 
skiej. Biegnie ona na zachód od 
Chocima granicą Bukowiny IBes 
sarabji, 'iluczsm jej taktycznym— 
Rokitna. (Na niapach rosyjskich 
, „Raki tna"). Pod tą wsią na za
chodnim brzegu rzeczki Rokitno 
leży 2-gi puJk legjonów— „Grapa 
majora Norwida"; bardziej na 
północ 3 ai pułk. Całością akcji 
piechoty dowortzi pułk. Zieliński, 
który swoim zwyczajem, usta^ł 
miejsce swego sztaba o kilkaset 
kroków aa pierwszą linją ogniową 
(3 pułku). Na prawo leży ilnjs 
oddziałów ochotniczych bukowiń
skich grupy Pappa, ha łetoo kar-

noM3BWmwii ■ I IM||| wTlTlr tnfl T~ IWil ? ~ i »
packa 84 42 dywizji
r etkcwicza.

Dnia IS czewba o óźMino wy
syła por. Mężyński (zmarł 3 ram
jako major w r. ;918) następu 
jący m eld u n ek  do komendy bry
gady:

„...Luka między prawem skraja
łem grupy Norwida a grupą Pa pp 
wynosi P oszło  2 km - Wobec te- 

skrzydło lewe zagiąłem ku 
pożybjotn 3 pntkn. zaś praw* 
tżmisściłem na wys°mjśęi Mohyf 
iui Gerili dominującej ned doliny 
granicy (bessŁfrabskiej). Melduję,
se grupa majora Norwida wszy 
stkio swoje rezerwy wyczerpał* . 
Straty w ludziach w ciągu dnia 
wczorajszego j uocy zmutejszyly 
stan ludzi grupy majora Norwićs 
de 250 ludzi- Straty w oficerach 
są tek dotkliwe, że brsk komen
dantów iompanji, w znacznej azę- 
śoi feomendaató\fr plutceÓYr. W 
zastępstwie ranD3go majora Nor- 
Wiida Mążyńaki W'id. por.

Z pułku trzeciego meldunki 
Jprzmią* wrotko o poniesionych 
stratach i wyczerpaniu żołnierzy. 

. C i, co byli wówtóS&a na jego p * -  
zyojl, pamiętają, że żołnierza w
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efeską, . zawartą w Paryżu . dnia 
■■& go lutego 19?2 r. Sprawozdawca 
tsyualdi podkreślił korsyści, jakie 

'■'Z,'iaj konwencji dla obydwu na
rodów sapfzyjaintonych wypły
wają. Ls.móurer.x, sprawozdawca 
Komisji Handlowej, zaleca pzzyją- 
*i® Konwencji, podnosząc znaczę  ̂
n?.8, jakie posiada dla Francji i 
dla Polski. Minister Handlu Daer 
również poparł wywody sprawo
z d a w c y .-Konwencja została przy-

Rozwiązanie *ię C. K, P. K.
MOSKWA, (a. ,w.). Centralny 

komitet Pomocy Komunistom w 
P o l s c e ' ogłosił komunikat o swoim 
'TÓs»;?ązaniu z powoda przejęcia 
■opieki nad więźniami polityczny
mi vrcez międzynarodowe * Biuro 
Pomocy Więźniom. Odezwa zapo-. 
włada ogłoszenie szczegółowego 
sprawozdania z działalności Ko
mitetu^ która miała duże znacze
nia polityczne. Odezwę podpisali 
Marchlewski jako prezes i Hetman.
aż o sekretarz.

Próba wszczęcie: rokewań.
KON DYN. (a. w.).. Berliński 

: Lw^sponćent „Daily Ekśpross" ;
i i  według wiadomości z 

fsrtrnego źródła" rząd niemiecki 
A.fcjierza przedsięwziąć pro b’ą 
w^częoia międzynarodowych ro
kowań w sprawie Zagłębia tiuhry 
w L mdyaie Jak wiadomo,J rząd 
anielski zgodnie ze swem oświad 
ńseńiem nie przyczyni się do żad- 

próby pośredniczenia, jako 
cćnuconej stanowczo przez Fraa- 
cip...

Szowinizm niem iecki,
GDAŃSK. (Pat.) .Gazeta Gdań

ska" donosi z Olsztyna, że nacjo- 
/Miłści niemieccy rzucili tlo rowu 
wtosiiec; złożony przez organizacje 
peiskie kn czci Mikołaj* Koper
nika.

Areszty w Easen.
PARYŻ. (D“ t.) Prasa francus 

ki: donosi z Dusseldorfu, że wła- 
dse okupacyjne zaaresztowały w 
'Sosen 150 agitatorów nacjonali
stycznych.

3'Annunzio wodzem honorowym  
socjalistów.

PARYŻ. (Pat.). Dzienniki do- 
2®ssą z Rzymo, iż D‘Aununrlo 
KŚsijti honorowe dowództwo ar - 
?ujl socjalistycznej i otrzymał 
wszystkie otniki, związane z tym

>?« '•> r.-.ieeeeoon W m tee

TEATR POISKI.
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ósma: żona Sinobro
dego.

K oir e i j a  nr 4 akt. Savoir'«

Do niedawmi, gdy jeszcze zna
czna część kuli ziemskiej pokryta 
nimbem tajemniczej dziowiczości 
była dla nas naprawdę terrą inco
gnito, nie brakło ciekawych przed
miotów, oglądanych na rynkach 
naszego zbytu z podziwami, jakie 
zwykły wzbudzać rzeczy egzoty
czne Teraz te odległe kraje inte
resują uas już mniej, z tej prostej 
przyczyny, że znudzili już ci 
wszyscy arabowie, murzyni, hin
dusi razem ze swymi mniej lub 
więcej inteligentnymi zwyczajami. 
Natomiast w. miarę fantastyczne
go wprost rozrostu ośrodków cy
wilizacyjnych, coraz bardziej sen
sacyjne wieści z łona wielkich 
miast nabyły ula uas tego pos- 
niftczka egzotyczności, jakie każ
dy stały mieszkaniec prowincji 
lubi wchłaniać % gazety.

Jeszcze ten i ów pokiwa gło
wą z podziwem wyczytawszy, jak 
tam w „tajemniczym. Tybecie" u- 
prawia się polyandrję. Tymczasem 
ja, nie dalej jak wczoraj, znala
złem opis pewnej „paru" z New- 
Yorkuj. która poślubiła jednocze
śnie szesciu mężów, sześiiiu inwa
lidów, ba, pobierała za nich ome- 
rytarę; czyż uie jest tu co naj 
mniej-—dziwne. Dlaczegóżby za
tem a. Brown, będąc do tego miljar- 
derem amerykańskim (coś niby 
książę kamerió-ki), nie miał po
ślubić po kolei óśmiu żon. Tsra- 
bardziej, ża choć zasłużył w o- 
esuch Lucyny na miano „Sinobro
dego", nie zabijał swych żon, wo- 
jióle nie czyuił iin żadnej krzyw
dy, a przeciwnie, ożeniwszy się 
najzupełniej legalni®, równie le
galnie się rozwodził i wypłacał 
przy te oj... odszkodowania. Taką 
miał fantazję; kobieta była dla 
niego teiczem, Tymczasem „trafiła 
kosa n| kamień1*. ŚTapotkeł bo* 
bietę godną siebie, A nawet, w 
grze p. Juno, zupełnie do się po-, 
dobną. Ts potrafiła go ujarzmić, 
używając do togo tardzo pryln^ 
■̂ ywEtogo podstępu, sięgającego 
jeszcze miłych czasów spędzanych 
w raju— owoc zakazany jest naj
smaczniejszy

To jeet zupełnie naturalne. Je- 
unak Saroir, 'zdaniem mojem, 
przejaskrawił postać Mfonny. Stwo
rzył coś niby nęwot&esną-"mitycz
ną boginią. Moc jej nie ma granic. 
Easzacbowała słynnego dedektywa 
i całe otoczenia wystrychnęła na 
dudków.

Takie sytuacje mogą powstać 
jodynie gdzieś w szerszym świś
cie. Komedja Savoir'a macośwła 
śnie z tej egsotycznoścl. Migoce i 
błyszczy, jak blaszane ozdoby na 
m rnein ciele murzynki. Do tego 
jeszcze łóżko na scenie zmusza 
nas do ralicsenia tej sztuki do 
specjalnej . „jcutogorji komedji z 
łóżkiem*. Nie pt.zarachowała się 
zatem dyrekcja* teatru Polskiego 
podnosząc ceny biletów. Sala była 
wypełniona.

aoey £ 12-go na j.8-gs czerwcu 
zasypiali w pierwszej iinji ognio
wej nawet mimo huku pękających 
.granatów. I nić w tern dziwnego, 
przecie mień za sobą sześć dni i 
SKeić nocy marszów, walk i sztur
mów.

O godzinie 10.10 komenda 2 
h ijfady Log. (Dca Puth Kfittuer, 
wtomiee, *zef aztaba kapt. „Wa- 
$ a3"» Węgier, obąj narzuceni z 
g®j.jy obawie przed nieprawo- 
mybinosoią polskich dowódców i. 
as.awwcow) otrzymała następują- 

1 <k- kdy XIhorpnsu: 
s?  n  rl‘ ^  Kuttne-

pĈ - 13 kwietnia 19Iśł„ 
f ,i5  rano. Pętkowfć osiągnął te- 
icn na zaca. Sankowy. jest silnia 
juta^owany. Jtrzyinaf rozkaz u- 
tszymaaia P^ynajmniej linii w» 
agórz. Polacy mają uderzyć z p. 
H I i  wspomodz Petkowić o. Kor- 
dk Fim - *)

Wkrótce potom nadchodzą 
dalsze meldunki nu sąsiednich 
grup austrjaekich.- . htygadu 
■sygnalizuje przybyció kilka ba 
taiionów rosyjskhJn z 'jazaą i

*; Fim—Fel stepitA odpowiadaj*®? óowcd*jr Korp«»m.

P. Stępowski niezrównany jest 
wc-góle w rolach przeżytych świa- 
towców,—grał jak zwykle koncer
towo. Ża nim drugie skrzypce 
tfsymhła p. Juno, zapatrzona jed
nak w swegc doskonałego partne 
ra, ujusdoostajniała się ży tn io  w

| szczegółach P. KurnakoW icz coraz 
i pełniejszą skalę humoru wlewa w 

swych kelnerów. Pani ujęła 
rolę ze szczerym wdziękiem. Pan 
Peter grał z werwą. P. Jasińska, 
natomiast była maco *za sztywna.

Z. O.

K R O N I K A .
daiendanySc.
ls*1&* A ib ia a  J8. W.
bsE&' % lw y  Ceurżuw sj. '■

i tjżaeiióciSsiwie* o goda, 6 m '40
.Zułhófl?! ' „ o goda, 5 m. 36,

W łgJE ftS W A .'

—1 Sprawy miejski*. W piątek 
S marca o godzinie 7 wieczorem 
w saii posiedzeń Rady Miejskiej 
(Dominikańska, 2— 13*!) mc się 
odbyć zebranie przedstawicieli u- 
szędów,- wojskowości, uniwersyte
tu, banków, związków, towarzystw 
5 t. p. w celu ukonstytuowania 
Komitatu Wystawy pamiątek 1863 
roku i omówienia spra^ z nią 
związanych.

Najbliższe posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się ni* 1, lecz 
8 marca, we czwartek, o g. 7 w.

— Rrzy. azd Głównego Koman- 
danta Polić i Pażotwpwej. We wto
rek przybył do Wilua w sprswach 
służbowych Komendant Główny 
Policji Państwowej w Warszawie 
p. Hoszowski. P. Hiiszpwśki za' 
bawi w Wilnie kilka dni.

— Pjjwszecłms wykłady uni- 
warsytecitia. Z«,fiowiedziany wy
kład Dne. Ceaarji Ehreakrsutzo- 
wej, który miał sią odbyć w da.
I. marca b. r.t został odłożony.

— SprOLtowarie. V7 sprawie 'Fami&ii- 
kl o Powiatowej Komisji Szkolnej, umie
szczonej we wczorajszym  J6 rze naszego 
pisma, otrzymujemy od p . . W. Staniewi
cza następująca wyjaśnienie: Trośś
wEiaianW nie odpowiada rzaezywis.ości. 
Prezesem wszystkich komisji priw sa
morządzie powiatowym jest z urzędu 
staro,itii. Kom isja na wicte-prezesa v/y- 
brała p. d-ra Witolda W ęsaw sktego, 
wobec choroby k tórego , chwilowo preze
sostwo zostało yolcconem przez komisję 
inni*. /

— Kuray fifaturaina 5, U: P. 
Rada Pedagogiczna Kursów Ma
turalnych Ś. U. P- podaje do pu 
blicznej wiadomości, że Zarząd 
Gdciz. Wił. S. U P, w zrozumienia 
doniosłości potrzeby Kursów 
Maturalnych, uchwalił przyjść z 
pornocą na rzecz tej akcji i przy
znał subwencję dla Kursów Ma
turalnych S. U, T. Z pomocą rów
nież pośpieszył Inspektorat Szkol

ony na nr. Wilno, udzielając odpo-
wiadniego lokalu w Szkol© Nr. 24. 
Wobec togo nauka na Kursach 
Maturalnych SUP,. rozpocznie się 
nieodwołalni® z dniem 1 marda 
b. r. o godz. 6 tej wieczorem w 
szkol* przy ul. Mostowej Nr. 7.
II. p. W  tym dnia zechcą się sta 
wić wszyscy kandydaci. Wpisy 
przyj moje się nuda! aż da odwo
łała w lokalu SUP. ul. Bonifra
terska 10. codziennie od godz. 18 
dc 201 Dla członków SUP. wpisu ■

za' marzecwe 8 000 nuk.,
20.000 mk.

4 - Zamknięcie kinematagrafów 
I toafrów. Delegat Rządu zatwier
dził decyzję Komisji Technicznej, 
która skonstatowała ostatnio stan 
lokalów kinematograficznych i te
atralnych ped względem zabez 
pieczenia przeciwpożarowego. W 
rezultacie'tych orędziu , zostaną 
niezwłocznie zamknięte kinemato
grafy O rso, Iluzja, sala te-itralna 
Krengia, sala teatralna Filharmo- 
nja i teatr im. Syrokomli. Lokal* 
te wymagają gruntcvmego remon
tu i obecny ich stan zagraża bez
pieczeństwu ‘publicznemu. *V sto
sunku do innych kinematografów 
i teatrów Komisja wyznaczyła 
terminy, w których mają być 
przapiuwadzóne według'jej wska
zań reperacje, O ile właściciele 
tych teatrów nie zastosują sie do 
zarządzeń Komisji Technicznej 
przy Ouręgowaj dyrekcji odbudo
wy, zostaną one również zamknię
te. (a. w.)

—  Komunikat Okręgowego In- 
sp&ktorr. Pracy. Ninhjszem po
daję d i wiadomości właścicieli 
.nieruchomości i dozorców domo
wych m, Wiina, że dnia 23 lut* 
go r. h. Komisja łtozjrmczo, po- 
wołaua na zasadzie TJstawy Sej
mowej ii dnia 28 stycznia 1920 
roku (Dz. Ust Nr. 8 poz. 58) cc 
lem określenia płac dozorców do
mowych na grudzień 1923 r, i 
styczeń, luty 1923 r., w myśl 0- 
rztczenia Nadzwyczaj naj Komisji 
Rozjemczej z dnia 6 października 
1922 ,v, (art. II, ustęp końcowy) 
postanowiła:

„Płace miesięczno dozorców 
domowych m. Wiina na osa)11 od
I grudnia 2922 roku do 28 lute
go 1923 roku ustała się, jak na
stępuje:
i kat.ulic 1 Jrlasfadornów 48.000 m. 
„ « „ 2 ,/ s 38.000 „

» 29.GOC .
II a „ 1 „ „ 38.C00 „
» „ „ 2 „ „r 29.000 „
» „ ', 3. „ „ 19.0CC B

III „ „ ł  „ „ 29.000 „
„ ,  „ a „ „ 19.000 „
u « »  3 #  a  . 2 . 0 0 0  »

Hace powyższe obowiązują *d 
i grudnia 1922 roku na przeciąg 
8 miesięcy.

Wszyscy właściciele domów 
winni wypłacić różnicę pomiędzy 
iftm: płacami a obowiązując3mi 
poprzednio, w terminie do 15 
marca ?, b.a.

— 0 podwyżkę płac. Pracow
nicy teatralni (personel technicz
ny) zażądali l&O proc. podwyżki 
na marzec w stosunku do zarobku 
w lutym. N« dzień 1 marca została 
wyznaczona w Okręgowej Inspekcji

pracy konferencja przedstawicieli 
pracowników t, dyrekcjami teatrów 
Wielkiego, Polskiego i Gm, Syro
komli. (a. w.)

—  Nowa placówka polska prze
mysłu artystycznego. Dowiaduje
my się, iż p- Packiewicz założył 
wytwórnię deseni ciętych dla 03- 
doby sufitów i ścian, opierając się 
wyłączcie na motywach swojskich. 
Ponieważ dotychczas w użyciu 
lyły przeważnie wzory niemieckie, 
więc pożądanem byłoby, aby 
architekci zwrócili baczną uwagę 
na ten rodzaj swojskiego przs- 
nrysłu.

Równocześnie firma wydała 
wzorki makrsko - dekoracyjne ■— 
„Sam maluję i ozdabiam sobie 
pokoik*’—zaoawk?. dla dzieci.

Sprzedaż wyrobów; odbywa się 
w „AgrotechnikP Wileńska *26.

— U techników. W piątek, d. 2-g-ł 
marca o  godz. 7 wiecz w :okalu Pol
skiego Siow Techników (Wileńska 23) 
odbędzie się dalszy ciąg odczytu ind. 
S, Kaber,, pod tyt. „Hypnoza Kremlu". 
Wejście dla członków bezpłatne, dia, go- 
Sci1 za rekomendacją prelegenta, alb* 
członków Zarządu Stow. Techników.

Rada Gsspodarzy Klubu Intolf 
gencji Pracującej, dawn, Klub 
Bamtowy, pragnąc n-ipoanać 
swych członków i sympatyLów z 
praktyczn»mi doświadczeniami 
hypnotyczaem,) dokonywanemi 
przez Ben-Ali, zaprosiła go na wy
stępy do Klubu. Bon Ali chętnie 
jm  zgodził i wyznaczył cwój wy
stęp na sobotę d'n. 24 lutego. Dia 
stwierdzenia tych doświadczeń ze 
strony naukowej, Rada Gospoda
rzy zaprosiła miejscowych leka
rzy ńeuropatologów. W wyzna
czonym dniu koło południa po
mocnik Be*:. Ali (nazwisko nie
wiadomo) zakomunikował, że, z 
powodu nieprzewidzianych 2 wy
stępów w Cyrku, występować po 
raz trzeci w jednym dniu nie mo
że z powodu przemęczania i. za- 
proponował przeniesienie występu 
Ben-Ali na poniedziałek. W tym 
dniu Boi - M  misi być jakoby 
iiiezaangażowanym na ^adue wy
stępy. W poniedziałek jednak u- 
kazaly się na ulicach afisza zapo
wiadające nowe 2 występy Ben- 
Ali w Cyrkn. Zaniepokojona Ra
da zasięgnęła penownie informa
cji i objaśnienia u Ben - Ali i w 
odpowiedzi zapewnioną ai-stała 
słowem honoru, iż m.tychnr.iist po 
seansie w Oyrku stawi się do 
Klubu.

Pomimo tego i w poniedziałek 
na zapowiedziany występ Ben-Ali 
do Klubu nie przyszedł i, jak się 
okazało, zwinął swoje mieszkanie 
w Hotelu Bristol.

Wob-oc tego zajścia, Bad# ‘Go
spodarzy przeprasza najuprzejmiej 
swych członków i gości za bezce
lowe fatygowanie do Klubu, za- 
auaczając, iż stała się ofiarą nie
rzetelności i piesurpiennośei Bea- 
Ąłego.

Pieniądze za nabyte bilety po- 
zortają w dalszym ciąga do 
zwrotu w Kasie Ifiabn do dnia 
5 marca.

artyieiją na front koi© lasku 
punkt mapy 248. Lasek tsi znaj
duje się w sąsiedztwie okopów 
nad Eokitną Wkrótce 84 brygada 
zawiadamia, że wycofuje się przed 
przeważaiącsmi silami nieprzyja- 
ciila". 0 grupie Papp' wiadomo 
tylko Zri&ieldunkSw por. Mążyń- 
skiego, że patrole; legjonowe nie 
mogą inaczej odnaleźć, widoesnie 
cofnęło, się .Awaioż. Meldunek te 
go samego oficera, „pozycje ro
syjskie są siiaie obsadzone'* nie 
zdążył nadejść do dowództwa 
brygady1 wcześniej,. jak * godz, 
2,80 po południu. Spóźnionym 
był również raport 84 brygady 
wysiany o gedz. ł ostrzei^łaiem, 
że wżgórza na wschód od 
Sanko.wćy zajęte, dwa nieprzyja
cielskie brony wyruszają nr ia 
srk p. 243,

Szef sztabu brygady legiono
wej kpv Yagasz niw czekał aa 
wynik zarządzonych zwiadów i 
na roEpcczęcie nakazanego uprzed
nio, i, jak się okazało, z powodu 
wyczfcrpauią już niemożliwego, a- 
tohu grupy Norwida i 8 pułku. 
Oto wysyła loa (w języku nie 
mieckirr) następującą wiadomość:

Z Kdy z Bryg. Leg. do Dow. 
St. Brygady Nr. op. 263.6 13 
czerwiec 12.30 po poiud. Własne 
lewe skrzydło nu wschód odp .  
171 na w y s o k o ś c i  d r ó ż k i .  Prawe 
skrzydło tuż na wschód od ctra- 
misnia Rokitno. Własna dwa 
.szwadrony nitsają w tej chwili 
do szarży 2 p. 174 na' iiterę a 
Rokitna. Równocześnie rusza pie
chota le wego skrzydła naprzód". 
% T, Ycgiiss'

A na meldunku pisanym ręką 
ppor. Dra-€łroiawskiego z o  sztabu 
pułk. Zielińskiego o godz. J2r 45 
widnieje na dole umieszczony do
pisek: „W tej chwili szarża kawa- 
lerji na okopy".

Treść Jnrddunkilciekawa: Pa
trole podały, że część okopów (na 
które właśnie szarżowała kawale- 
i-ja)' jest „opr.szcaona".

Jeszcze ppor. Grotowski ni* 
zdążył skończyć pDaaia meldunku, 
gdy z tych „opuszczonych o kopów*- 
wypadł grad kul czterech karabi
nów maszynowych i kilkuset ręcz
nych, poparty kartaczatńi armat.

W aktach brak: jednegd szcze
gółu, który przypadkowo mogę 
uzupełnić. Gdy szwadron jechał

[ już dla rozpoczęcia szarży, rtm.
'7/ąsowioz wyslat mnie na o oczny 

ja.ju 243“ , do którego

szarzy wyrokiem

przed godziną, jak podawały • mel
dunki,"wasuły dwa 'lub catsry ba- 
tcijony piechoty. Lasek ten zasta
łam niema sadzony.

Z Kestawieniś* tych danych 
jasnem się staje, źs ta „przewa
żające siły" idące na 84 brygadę 
ń® pozostały w lesia, .lecz wzmo
cniły na godzinę lub dwie przed 
szarżą okopy nad Rokitną. ‘ 

Zreasumujmy wynik pospikiwafi: 
Szarża na Rokitnę rzucona była 
w chwili' krytycznej dla całego IX 
korpusu. Na prawo i na tawo od 
2 bryg. leg. Wojska austriackie 
cofały się. Szarża ■ rzucona* była 
na ślepo pra.eciw okopom, o które 
dobra legjonowa piechota przez 
półtora dnia i noc bezskulpezńi® 
walczyła, przeciw pozycji unaoc- 
niónej od szeregu tygodni lub mo- 
żo miesięcy. Wysyłając ja kapt. 
Vag&sss iriał tylko zewsząd mel
dunki o silnych pozycjach, o nad
ciągania rezerw rosyjskich, a błę
dny raport o „pustych okopach" 
oie doszedł go jeszcze wcale. 
W tych warunkach wydany roi-

śmierci.
l wyrokiem tym stał się Trse- 

czywiście. Szarża jednak spełniła 
swą rolą: zsdesydawafa o zwycię
stwie całego korpusu. Odwrót 
oddziałów austrjackich zatrzymsd 
cię, ataki rosyjskie nagie ustały 
Po południu tylko artylerie awal- 
cyały się zdaleka.

O zmroku Rosjanie opuścili 
trzecią i ostatnią iinjęj która za- 
ipyąała dostęp do Besearabji o- 
paścili ją tak szybko, śe nie zdą
żyli obrabować poległych. W cią
gu 14 czerwca korpus XI posu
nął się o 20 kilometrów ua wschód, 
nie natrafiając na żaden opór.

Ozy Rosjanie zostali pobici szar
żą? Ni«I Fizycznie odparli aiąk, 
ale moralne zwycięstwo byto >pe 
stronie polskiej. Żołnierz/ isióry 
adcluy jest lionuo % szablą ruszać 
na poczwórna okopy, jest wro«iem 
zbyt groźnym.'Taki żołnierzduc- 
si frygrać. t ięc lepiej ustąpić 
mu z ,drog; I uznać się-^-pobitym.

, Sokitua dla Legjonów pozosta- 
łn zwycięstwem.

Stanisław Rostworowski mjr.
I ł:
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— Cza:'n;. kawa. D. 9 marna n. r. 
w sali Apollo ( Dąbrowskiego 5j odbędzie 
idę ezarua kiwa. aa rzecz Bratniej Po
mocy Polsk. Młodz. Akadem. Uniwers. 
Stef. Batorego w Wilnie.

Część koncertową wypełnią prócz 
pp. Lody Rogińslriej. Popielewskiej, Ma- 
rjańskiego, Dowmuntc i Bańkowskiego—
J . Grabowska, i znakomity gość nasz p. 

ńnosza-Stępowski, którzy ostatnio łas
kawie przyrzekli swój współudział.

Całość programu stwarza pra wdziwą 
atrakcję artystyczną.

— Koncert - fcńt w sali A pollo, 
Dn. 9 marca w sali Apollo (Wronia 5) 
Odbędzie się wielki koncert-bsl urządza
ny przez słuchaczy Szkoły Lekarsko- 
Dcntystyesnej. Program urozmaicony. 
Tańce i różno niespodzianki. Biorą udział 
słynni artyści wileńscy.

— Sprawszdanle z dorocznego Dalu 
Polskiego Kuratorjum nad biednymi w 
Wilnie. Bel n . rzecz Kuratorjuw, który 
■ię odbył 11 lntego b. r. w Wilnie w sa- 
ionfcćh Doain Oflosra Polskiego, dał w y
niki następujące:

Dochód trutto — 3332.3t6 mr„ roz
chód — 1.307.576 mer., czysty zysk— 
3.924.7 0 nir.

Za.-ząd Kuratorium wszystkim pa
niom gospodyniom Oraz panom, którzy 
swą pracą przyczynili się do powodze
nia basu, w imieniu korzystających z o- 
|ieki Kuratorjum, składa podziękow&ńie 
i przesyła serdeczne „Bóg zapłać*.

TfcflTB ■ MUZYKA 
Komunikaty ieatrew wilańsklcli.

— Teatr Polski (Lutnia). Dzisiaj, 
komedja /i. Savuira vÓs.na żona Sino 
fcrodeg<j“ . N i czele,, koncertowo zgranego 
zespołu p. Kazimierz Junosza Stępowski 
z uroczą |>. I. Jueo

W przygotowaniu sensacyjna sztuka 
Bernsteina „Esecarat* i głośny dramat 
jednoakt-jwy Oskara Wiłtic’ a „Trag*dja 
florencka*.

W obu sztukach p. K. Junosza Stę- 
powski daje potężne niezapomniane kre
acje.

— Teatr Wielki We czwartek po
rę tkr ■Kalmana .Manewry Jesienue.* z 
pp. Rogińską, Józalowiczową, Kosińską, 
Dowmuntem, Jaueekim, Józefowiczem, 
Puchalskim w głównych rolach. W  pią- 
« k  „Trubadur* Verdiego. Na sobotę 
przygotowuje dyrekcja znakomitą ops- 
?etkę Gilberta „Cnotliwa Zuzanna*' w i 
pomysłowej reżyserji p. Fohińskitgo, a ! 
a udziałem najlepszych sil zespołu ope- j 
retkowogo.

— Występ w „Trubadurze*. W piąt- j 
Itowem przedstawieniu „Trubadura* da i 
tlę poznać ze sceny Teatru Wielkiego j 
p. Stanisław Kowalski, artysta Opary

warszawskiej, obdarzony wsptóiałyfn 
głosem tenorowym. Będzie to Jedyny 
występ utalentowanego artysty, gdyż 
obowiązki nie pozwalają mu ua razie na 
dłuższą gościnę na scenie wileńskiej.

— Teatr im. Syrokom li. Czwartko
wa przedstawienie „Zemsty* została za
kupiono przez Kursa maturalne im. bu- 
kasińskiego, \Y piątek po raz ostatni 
„Zemsta* Fredry. W sobotę premiera 
dwóch utworów komedjowych, t. j. „Ko- 
medji o eziowieku, który zaślubił niemo
wę* 5Yance’r i „Kcmedji o człowieku, 
który redagował gazetę rolniczą* Twaina.

— Szkoła dramatyczna przy te 
itrach włlenzkkh. Uruohnmioii* w po
łowie zeszłego miesiąca Szkolą druma 
tyczna rozwijs swą działała ość. Skom
pletowano kurs I sźy, na którym wy kia 
dane są następujące przedmioty:

Dykcja, Deklamacja, Wymowa pol
ska, Gra sceniczna, Tsorja śatuki dra
matycznej, Polska literatura drama tycz
na, Ste.wii.jiie głosu iSolfeat

Orgaaisaje się również kurs ll-gl, 
na którym prócz wyżej wymienionych 
przedmiotów* wykładane będą: Mimikę, 
Historj*. teatru, Plastyka sceniczna, Ko- 
stjumologje, Psychologa sztuki, Historja 
drąmutn i Wiadomości Organizacyjne 
dis aspirantów scenicznych.

Na profesorów powołano szereg wy 
bitnych .sił artystycznych i naukowych 
z dyr. Cepnikicm na czele:

Zainteresowanie szkoią wSród kształ 
cącej się inteligencji wircsU, czego do
wodem są liczna zgłoszenia tek poszcze
gólnych jednostek, jrk  też i całych grup

Zapisy przyjmuje się codziennie od 
4-ej do 6 ej w kąuććjiarji Tectra Wiel 
kiega na Pohulance.

WYPADKI i KBADZteŹi,

— Pcżary. Dn. 27 ub. m. wybuch! 
pożar w domu M  3 przy ui. Jeziornej. 
Przyczyną było złe czyszczenie komi
nów. Właściciela dc.niu Cli. Frydmanu

“pociągnięto do odpowiedzialności
- -  D. 26 ub m. we wsi Rodniki gm. 

Rudziskiej spaliło się całe zabudowanie, 
należące do Winc. Użarcwicza. Straty na. 
razie ais sa obliczone.

, — Trup dziecka, 28 ub. m. koło
kościoła Sw. Jana znaleziono trap dziec
ka w wieku koło o-tygodni. -

— Podrzutek. Di 28 ub. rn. w dzie
dzińcu domu Ń» 9 przy ul. Ostrofcnłni
skiej znaleziono dziecko w wieku koło 
2 tygodni. Podrzutka odesłano do doir.u 
sierot.

— Śmiertelne oczadzenie. Dn. 78
ub. m, od ycześuie zamkniętego pizca 
oezadzivł Edward Osiński (Pużarowa 5). 
Wezwtny lekarz Pogotowia skapsl^to- 
wai śmierć.

— Otrucie psa. Józef Zdanowicz 
(Stara 32) powiafipińił policję iż sąsiad 
jego, Fiedorów, otrnł uiu psa wartość. 
20C tys. mr. (

— Kradzieże. Cfc. Bpsztejciowi 
(Szeptyckiego 7) skradziono ubrania fl». 
sumę 2 mil. mr.

- -  Sz. Gzwarebreinuwi (TargoWs 8) 
skradziono kozę.

— G. Gordonowi (Rudnicka 6} skra
dziono ze sklepu m-terjały.

Życie ekonomiczne.
Geny. w Wilnie ■ g  ,

27 lutego 1922 r.

Z iem iop łod u  (Ceny w pudacji kia 
ładunków wagonowych): Zyto 23500 — 
24000, jęczmień 17500—18000.', owies 19500 
--20. 00, groch polny 17 tys.— 18 tvs., biały 
25000 — 261.100, fasola 26000 — 27008, 
gryki brak, otręby 17500 - -  18000, 
mąka pyt owa 401)00 — 41000, 60 pro-.-. 
38500 -39000. 70 próŁ, 32500-11000, Nr 4 
24500 — 25000, razowa 25000 — 26C0 
pszenna 0C 1 £5 tys.—56000., iys. 000 49 
—50 tys., 00 31 tys.— 32 tys., kasza per
łowa 21000—30 tys., jęczmienna 28 tys.—■ 
29000, gryczana cała 40 tys.—41 tys.. 1p- 
mana 37 tys.—37500, jaglanej brak. Do
wóz średni, tendencja zniżkowa.

Ceny na targa: Siano 8000 —900!) mk. 
za pud, koniczyna 9000 - -  10300, słoma 
4000 — 50001 ziemniaków 11000—12010. 
Dowóz slaby, tendencja mocna.

Cukier, Krysztai. w K- O. K. 1700 mk. 
zr. funt, w innych sklepach 1900 — 20.00, 
'  kostkach 2000—240Ć.

Tłuszcze: (Certy na targu): Masło
8000 — 9000 mk. za funt, śmietankowe 
laOOO—liuOO, słonina krajowa 750‘J—80r0, 
amerykzńska 7500—8000, sadło wewnętrz. 
750o — 8000, smalec amerykański 70u0 - 
7500, wieprzowy 7500 — 8000, tłuszcz ro
ślinny 4000—4.10C. Dowóz Średni.(tenden
cja zwyżkowa.

Nabiali (Ceny na targu j: Hle|có 86o 
—900 mk. za litr, śmietana 6800—7000, 
śmietanka 7S00 -8000, twaróg 1600—1800, 
ser W  0—4000 mk. za funt. Dowóz śred
ni, tendencja zniżkowa.

Rynek mięsny: (notowania urzędo
we): Mięso wolowe ł.TtOtIOD—1300: 0 mk. za 
pud, cieięce85000—9501>0, baranio 120000— 
141.900, wieprzowe inuOoi'—ZOUOOO. Dowóz 
średni, tendencja zwyżkowa.

Drób (ceny na targu): Gęsi bite 
40 tys. — 45 tys. mk. za sztukę, kury 
15 tys —20 tys. Dowóz mały, tendencja 
zwyżkowa.

Oleje- Olej lniany 11005-12000 mk. 
za kilo, rzepakowego brak.

Len surowiec i gatunku 45 tys. — 
46 tys. mk. za pud, Ii gat. 38 tys. — 40 
tys., HI 35 tys.—36 tys., trzepany 7 ł tys. 
—78 tys., półtrsepanego i kądzieii brak, 
siemię lniane 45 tys. — 46 tys, mk. za 
pud, makuchy ijfiąne 95 tys.—98 tys. mk. 
za 100 ki.o, Konopi brak. Dow óz na tar
gi w Giębokiem, Daksztach, Postawach, 
Widzach średni, w Hoduciszkach, W oło- 
żynie, DołhinowiS i Wisznie wie znt.czny/ 
Tendencja mocna.

Metale: 53ez zmiany.
M aterjał budowlany: Rury kanali

zacyjne lane 2600—27 0 mk. ze kilo. że
lazne ciągnione od ł/a do 2 cali 7 tys.- - 
25 tys. mk. za metr, ocynkowane o 75% 
drożej, blacha czarna 33«0—380O mk. za 
kilo, ocynkowana o  75% drożej, cernenf 
FOitland 450—460 mk. za kiio loco sta
cja wysyłającą, wapno 3100 — 3209 mk. 
za pud cegła prasowana (licówka) 320— 
330 rnk. za szfńkę, zwyczajna 260—270, 
ogniotrwała 7&0—1760.

Skóry: Choieąy płetowe para 25000 
—26 tys., szagrynowe 15 tys. — 16 tys., 
szpigie! wałkowy (3 tys.—14 tys., pod 
klejki cało 145uU—15 tys., połowa 7500 — 
8 tys., przody piętowe 14 tys.—15 tys., 
łaty płatowe 12 tys. ,—13 tys., jucht wy
robiony 14500—15 tys., zwyczajny 10 tys. 
— 10500, szagryn glansowany 11500 —■ 
12 tys., matowy 1® tys.— il  tys., pode
szwa 8 tys.—9 tys., podeszłffćą 7 tys.— 
8  tys., chrom 8 ty s .--8809 mk. far stopę 
kwadrą skóra surowa wołowa 100 tys-— 
110 tvs. mk. za pud, cieięca 32 tyś. - - 
35 tys. mk. ża sztukę, końskiej brak, 
tendencja mocna.

Przetwory drźewne: Terpentyna bia
ła 49 tys. — 50 ‘tys. ink. za pud, żółta 
35 tys. — 36 tys., czerwone 31 tys. — 
3? tys., dziegieć cżarny 11 tys. — 12 tys., 
ż^łty 15 tys,, - - 16 tys., smoła zwyczaj
na 12 tys. 13 tys., suchej brak, smar 
kołowy 11 tys. - -  12 tjs., olej maszy
nowy 45 tys. — 50 tys., tendencja mocna.

Drzewo: (loco wagon stacja załadowa
ni*.): kloce sosnowe grubości 20—25 cm. 
215 tys.—220 tys. mk. (1 i. ster.) za fest 
metr, 25—30 cm. 320 iys.—330 tys. G f. 
ster. i £ szyi.), jodłowe o  10 proc. taniej, 
dębowych i fornierewych brak, deski 
zwyczajne czysto obrzynane sosnowe 
12900—13000 ink, sa stopę ześć , pół- 
czyat. I gat. -*990—9000, li 6000—7000, 
brzozowe i olchowe 150-Ti— lóOOł, dę
bowe : klonowe 20000—22000, podkłady 
typu niemieckiegc iszwele) 3 i pól szyi. 
za sztukę angiiiskiego (sleepery) 6 
szyi. dąb od 30 cm. 25 sz. za festmet., 
olcha 23 szyi., osika zapałkowa 25 szyi. 
Drzewo opałowe sosnowe 45000— 8000 
,nk. za metr. brzozowe 50000 —52009, 
raięszane 48000—50000. (A. W.)

Złota.
wrAHSZAWA. (?■%!. Został prreWij 

żoiiy termin sprzedaży 8°/0 'państw 
pożyczki złotej z roku 1922 do dtte !4 : 
co raarca 1923 r.

Wartość złstegG,.
WARS13AWA. (Pat). Rocporządzer.: *m 

Ministra Skarbu od dala 26-go b, m 
przyjęto /.a podstawy obliczeń wartąńr. 
złotego—7-50!) marek, eo wyniesie za 
gację wartości 10000 marek i 10-elu 
tych polskich, esnę 85001) marek, a fc  
obllgżoję wartości 50000 marek i 59 ?•'•<»- 
tych  cenę 450000 marek polskich.

Opgracjs w nowej walwcie.
' WARSZAWA. (Pat). „Gazeta w>-r- 

aaawska* kdjtńnniknjkt w dniu wczoraj i 
wyia rozpuezął operacje w walucie 'iii- 
towej Baok Kredytowy. Tymcz&b«wł 
przyjmowane_ są denozyty. P o^Jaśftfc' 
Bank nie unziei*. Stop*, procentów;. •*■*- 
pozytu wynosi 4 - ó %  w stosanKU i- ■ 
nym, zaieżnis od terminu; wymówieu

O i e i  d n.
Wilno, dnia 28  lutego.

2ąd«30 FottBuk. Treaa. 
D oLStiy. 45800 45300
Ruble Łot. jtó-
Czeki i wpłaty:
New-Jork ' 44
W. 3 . Si. 61000 6^509 a«Di«

BSRLIN, 28-2. (A. W.) Balińska 
da nrzęduwa z dnia 28 lutego: 
polska 50‘ /.j. Przekazy-- Warczaws. ■:*’ 
i pół. Tendencja spok. jna-

GDAŃSK, 28-2.(A. W.) Gdańska;;; 
da uraędcwa z dnia 28 lutego: 
polska 51.3?— 51.63. Przekąsy: Wars;

• 50.84-51.13. Tendencja nicustaloja. 
WARŚSaWA. 28 2. (A. W.) Warsz • 

ska giełda urzędowa ż daia 2 lut*,;:: 
Dolary 40000-4560)—44300, franki 7 
cuskie 270‘J, franki belgijskie 2419—2395. 
matrkr niemiecka i.95 — 1.80, Przekąsy; 
New York 45000—445u0; Londyn 2-lCOit 
- 2  11255, ‘“hryż 2840 -  2760-2800, Wie
deń 55 i pół — tb, Oraga 1.4-10 — iiijO, 
Belgia 2430—2365, dzwajetria 8650—8504. 
Berlin 1.99 — 1.82, Gdańsk 1.94 — i.a? 
Tandeteja zwyżkowa.

Redaktor:

Stanisław ..mmśkiew

W

O f loszeBiia.
Do Rejestru Handlowego Dziai A, Sądu Okręgowego 

Wilnie w dniu \ lutego 1923 r. za Nr. 32 wciągnięto*:
R. H. A. 1—32. Firma: „Skład Towarowy Antoni G*o- 

w ifskr. Przedmiot—hurtownia towarów spożywczc-kolo- 
njalnych, oraz hurtownia napoi wyskokowych. Data roz
poczęcia działalności przedsiębiorstwa 7 listopada 1922 r. 
Siedziba w Wilnie, Dobroczynny 1. Właściciel przedsiębior
stwa Antoni Głowiński zamieszkały w Wilnie przy ulicy 
Kasztanowej pod Ńr 5 m. 4. Wszelkie weksle, zobowiąza
nia pocteteywdi właściciel będzie osobiście.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

D o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 6 Sutego 1923 r. za Nr 36 wciągnięto:

R. h . A. 1—36. „Towarzystwo Garbarń1 „Derma* 
Szabsd, Makower i Spiro, spółka firmowa*. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: eksploatowanie garbarni, uotoż nej w 
mieście Wilnie przy ul. Niźegorodzkistj Nr 2, oraz handel 
wyrobami garbarskimi. Data rozpoczęcia działalności— 11 
lip ca 19i2 r. Siedziba -W ilno, Kagazynowa (Tartaki) 2. 
Pauli a Szabad, inż. Wolf Makower i inż. fcnaarz 3piro, 
zamieszkali w Wilnie: pierwszy pizy u'. Teatralnej 4, drugi 
nrzy u!, słowackiego 4, trzeci p 'zy  ui. A Mickiewicza 7,7. 
Cała korespondencja w sprawach spółki prąwadąi się w 

. imieniu spółki za podoisem j&iaegc ze spoiników. Weksle, 
przekazy, czek: z rachunków bieżących oraz żądania wy
dania sum spółki z instytucji^ kredytowych winny być ycu- 
pisywane przez dwóch spólników. Plenipotencje, uTiOwy. 
warunki, wieczyste akty kupna i inne akty podpisują 
wszyscy trzej spójricy. Dla otrzymania z po zty sum pie
niężnych, przesyłek, dokumentów, korespondencji zwjKiej 
i poleconej, ładunków i towarów wysłanych koleją oraz 
sum, należnych z zaliczeń kolejowych, wystarcza podpis 
jednego ze spólników z odciskiem pieczęci spółki.

Wydział Regestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Hanćlows.ęo Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie W dnin 15 lutego 1923 r. za Nr, 50 wciągnięto:

R. H. A 1—50. Benjamin Mac, handlujący pod fir
mą „N. Mae 1 Syn*; przedmiot—litografja Siedziba Wil
no, Dąbrowskiego 3. Litografja istnieju oo 1872 r. Wiaś- 
eiciel Benj&inifi Mcc, zrmi*Bzkały w Wilnie przy ni. Dą- 
browsLiega 3—5.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu OkreguYfugo w Wilnie.

Do Reiestru Handlowego Dział A, Sągu Okręgowego 
w Wilnie w ón;u 12 iutegoi 1923 r. za 42 wciągniętą:

R. H. A. 1—42. „T  Odyniec spółka f.rmowa P. Ody- 
sóec, W. Sieluwn i b Gruzd“ . Przedmict— handel szkłem; 
(.orcelańą i przeiimlntaini użytku domowego Siedziba 
Wilno V. ielkfi 3,J Spółka p.,wsiała 5 lutego 1923 roku. 
Śpólnicy Pa .rei Odyni•% Władysł-iw Sielawo, Felikn Gru/.ci, 
zamieszkał', w W.iuie, pierwszy S.więciąńska 7, drugi Za- 
ten, zna 30, trzeoi zauł Biały 10. Spółka firmowa zawarta 
w dniu 5 lutego 1923 roku na 5 1.1 do 1 -lycznia 1928 r. 
aarząd nuieży do wszystkich spólników. W s/eD ie zoho- 
wiązan!a będą podpisywane prze." wszystkich spólników 
pod stemplem firmowym, ewyczama korespondencja prz*z
jednego spóluika. .

Wydział Rejestru Handłowbgo 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 15 lutego 1923 r. za Nr 49 wciągnięto;

R. H. A. 1—4 •. „C.Menasse M Kalecki i S-ka“. Dom 
Ekapsdycvino-Handiowy. Łódź ul. Kilińskiego Nr 80. Od
dział w Wilnie przy ul. Subocz pod Nr 2 utworzony 22

stycznia 1923 r. Spadkobiercy Menssse Nałęckiego: 5) Wdo
wa -lechoma Wel, Natalj.i Kalecka, 2) Janina Knlecka, 
3) Eugeniusz Kalecki, wszyscy w Łodzi, Przejazd 46 
i Cbaim Herman Rubin, Ł ó d ź ,' Kilińskiego 80, Kierowni
kiem oddzńiłu w Wilnie jest Abrajń Najnsztejn, scmleszkały 
v?ty  uł Sadowej Nr 4. Spółka firmowe. Srćłk.i rozpoczęła 
czynności 1 stycznia 1920 r. Termin trwania spółki okre
ślony zos*al ab 1 stycznia 1924 r. Do zastępowania spółki 
upoważniony jest każdy ze spóiników Wszelkie umuwy. 
zobowiązania, żyra, ćzeki i korespondencje winny być 
podpisywane przez ki żdego ze spólników samodzieinie. 
Do odnioTU korespond :ncji upov/aźniony jest każdy ze 
spóiników. Na miejsce zmarłego Menasse Kaleckicgo do 
zarządzania f rną w imieniu spadkobierców delegowany 
został Eugeujusz Kalecki.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sadu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 15 lutego 1923 r. as Nr. 43 wciągnięto:

ft. H. A. 1—48. Firma — Biuro Tecbaiczno-Hiirdlcwe 
Aron EJsurowicz, Przjdmiot—nabywanie ! sprzedaż różne
go rodzaju towarów tecbnijmiń eh i elektro technicznych 
oraz olejów mineralnych. Siedziba Wilno, Mostow- 27, 
m 3. Data działalności od 1913 r. Właściciel Aron Ej su
ro wicz, Łamieszkaly w Wilnie przy ul. Mostowej 27, rn. 3.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Tekst obwieszczenia.
Sąd Okręgowy* w Wilnie 1 Wydział Cywilny obwue- 

szczs, iż docyzją z dnia 9 stycznia In23 roku postanowił: 
na podstawię ustawy z dn'a 26 lipca 1919 rokit o  utraco
nych tytułach na okazle&a wzbreh<ć whaelklcb wypłat: 
1) z listów nastawnych Wileńskiego Ranku Ziemskiego 
4 % %  serii II Nr. Nr. 03983. 91994, 03788, f i 723. 00993 
03701, 03984, 10471, ssrji Hl-ej Nr Nr. 08943 09484. snrji 
VII! ei Nr Nr 49424, 11395, serji >XXlV rej Nr. Nr. 107314, 
198 95, 199787 wartości nominalnej ętj rubli tysiąc każdy 
i 2'. z listu zastawnego Mińskiego Miejskiego Towarzystwa 
Kredylowego 5 proc serja |-sza Nr. 0376 wartości »oipi 
nalnei 1000 rubli, tudzież wybronić dokonywania z te mi 
tytułami jakichkolwiek tranzakcli. 2 ..1

Z powodu wyjązdu b l j n  . Di: ^-Ń ’1 8«S«m3a,
*g ir *e d * i[o  ssię " r " i '£  ta*ŁlfiUS: s«a, wf^Ą|js..’sB*a3

przj wzroście około 150 cin. skacze 125 crn. Jest na o źre
bieniu po ogierze pól-krwi, wie-zchowyrn. Oglądać można 
w stajni 3 szw., 23 p. uł. (od Kałwaryjskiej przez u!. Kra
kowską) pokaże ułan Rymkiewicz. Porozumienie osohsłe 
lun telefoniczne t-d g. 3—5, Misja Francuska, w gmachu 
Komendy Obozu Warownego, ul. Wielka. 2—(

FABRYKA MYDŁA
. ( f -lis

C l & l !
Fabryka i biuro sprzedaży: ui. W róbl- & - 6. 

Zarząd: ul. Kasztanowa Mr 5, rei, 7.
Marka fabryczne „RYK“.

' POLECA MYDŁA DO PRANIA
różnych gamnków.

— >' Uw'adze K o operatyw  ? K a p có w  sr F ro w in tjf. (-

Wacława Nowickiego
W I L N O ,  U L  W I E L K A  6®.

P O J  p r  A  własnego wyrobu najrozmaitsze, najmodniejsze i bezwarunkowe: 
■ r L L - w D  gwarantowane obuwie. W wielkim wyberse kalosze, sandały, 
pantofle brezentowe, jprunelki, beriacze, wojlaki i pantofle poranne. Pierwszorzędną 
galantsrję. Rżęczy podróżne. Najrozmaitsze wyroby ze skóry. Golowe i na obstalu- 
nek .myśliW-ikie skórzane ubranie. Najlepszych polskich tenryk aamską i mesk^ 
konf ikejfi, jak szewiotowe, jedwabne i markizetowe suknie i bluzki, wykwintną ".aj- 
rózmaitszą bieliznę, pończocihy, szale, chustki, swetry it. p. MęsH:« gotowe ubranie, 
koszu.c prasowane I hializnl nocnż, kołnierzyki, koloratki, krawaty, rękawiczki, 
czapki, portfele, teki, wal-zy. kołdry, płaszcze gumowe i t. p. najrozmaitsze rzeczą. 

Firma przyjmuje hurtowe obstalunki. Towar gwarantowany.
Sprzedaż hurtowa i d e t a l ic z n a .______________ Ceny statej-

R u t y n o w a n a
nraeykt posztt!ruj« to kej 5 

,‘,Sfowa'£

Kobi&tn-Lekarz

e » , ie"T \r r * 3 I r 4 t ę b y  sztuczne, koiony, rer-r. 
l l a U L Z y L l O h a  i stki Przeróbkaźie.wstawiła

rodafecit- i zębów, technik dent L,Mis 
f kier, Wileńska <21—i. o.ps 
! racie wykonów ciągu 4 kd?u M E.

B r .  I m r  j B i  s p r z e d a n i a
nm hv kohtere r aicn«v».choroby kobiece i akuszs 

ryj,te. ul Kasztanowa 7—7 
_________od g. 4—g

A k u s z e r k a
naalftli oorad. Przyjmuje oć 
9 raao do 7 wiec.a, MicklE- 

włeza 46—6_____

Dr. LEON GiNSBERG
Choroby weneryczne, syfi- 
!5» i skórne. IM. TrozLa Nr 3, 

róg Wileńskiej, 
.elefon 352. 

Przyjmuje od g.Q—1 i 4—7.

© - 2 3 l « r w a e s
z Mosl.wy. Spec, wuiierycz., 
pióczopł., syfilis i skórne 
od 9—i i 5—8. Mickiewicza 24.

Or. Szwarc Zvld«wicz: 
Ciior weneryczne, ifioczo.pl- 
i kobiece, od 12—5, Mickte- 

'  w i cza 24.

i£S. Steptan
Spec, chor. wenery czne, sy
filis 1 skórne. Wilef-ssta 11. 
m. 1 (Y/ejścift z Benedyktyń
skiego zaułka) 5—12 i 4—7. 
Telefon 640. __ ___

Ir.i 'iŚ M .
Chor skórne i weneryczne 
uL Subocz (Sierocka) 6m. 1, 

przyjmuje od g. 5—7.

E>tr« I  3v tm 4 xte jn
cnor. weiroiftpjf cae«
n e ,  s y f i l i s  t •• 
pttciw w e. 9—1 i 4—&. ? il,
S^icfn3c*v.-:uya s®  im, &.

meble stołor. meble mięk
kie, szafa z lustrem, łóżko 
ze sprężynowym maieiaccm. 

W icka Pohulanka 51-a.
Pani, znająca jęz. francuski 
i niemiecki, udzleia lekcyj. 
Ul. Wielka 74. Hotel Litew- 
ski p. Rof.

poszukuje1 J /R A W C O W A
; zajęcia w dom a lub w 
j pracowni. Ostrobramska «,
: Drozdowa.l ---------------------p— f--------

ZGUB. dokumenty wojsko
we, legit. fo l . i karta re- 
gistr. na im. ,!sn?_ Hawiuza. 
st Dukszty, pow. Braslawskj.
ZGUB. książeczkę wkłado
wą N'r 72, wystawioną przez 
Spółdzifczy Bank Ludowy 
(Mickiewicza 7) na imię ;ąd- 
wigi Rutkiewic/.ewe,; unie
ważnia się.

BIUKO NAUCZyCiELSKfE 
P43. Wiina,
Jagiellońska 7—8. 0 4  godz. 
12 - 2  poleca nauczycielki.
nauczycieli, bony i wycho
wawczynie. Tamże od godz. 
9—7 wiecŁ. otwarty dział 
rekomendacyjny dla posiada
jących dobre świadectwa1 
Kucharek, noksjówek, gosp*” 
dyń, echmistrzyń, rządców 
J    i t. p . ________
Pollslcts « naSiałałliS*̂ - 1,;° ‘ 
respondent rutynowany ma 
wolne godziny. Piśmienne 
łask. oferty Jo *dm. „Słowa* 

dla ;,N. N- 405*.

i

coś kupić, co5 sp n t- 
dsć, z n a le ź ć  posadę, 
dostać pracownikiSw, 
aty o jegQ firmie, 
przedsiębiorstwie lub 
hercilu wiedziano, 
znaleźć dzierżawę 
sflaj^tku, odstąpić w
dzierżawę majątek

itd. It. itd. .

ttssfi iii fsUM
Ą f’

9f
a niezawodnie osią
gnie waele z tego 
?-* korzyści. 3

i EJolak-ursEędD>k z wyżstftę/’ 
■ wyks/taUi., s  w.-pr*uf>-
l u«Bciwoś<’ią służbową, zjt.j- 
J iB,iW*ł wyższe stiinoiiMi:.,
! poszukuje sftjęci:- odpori ' - ■ 
i dzielnego w urzędzie lub hm:
' tilu.koHtuw* 9,hol,el l’’ riem:-.!«j<

ydawca: w p s liw m ie  wsuólwiaścicieu—StuniaUw Mackiłwius.


